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OD BANKU PAŃSTWA. 
Do losowania 5% biletó w B'lUku I· B~ej emisyi 1860 ro'ku, 

trzeciego dziesięciol~cia, dokommego w dniu 19 maja 1'887 l'., 

zadeklarowano przez właścicieli tylko 311 biletów na sumę re. 
1:38,600.-W ohec zatem niedvstate<\zności tej sumy, zaOlortyzo­
WIl.DO za pomocą losowaniu z ogóloej liczby znajdujących się w 
obiegu biletów wzmiankowanej emisyi bieżącego dzi-esięeiolecia 
jeszeze 18,183 bilety na sumę 9,886,000 rubli, tym więc sposobem 
zamartyzowano wOf.róle 18,494 bilety na sumę rB. 10,0:&5,200,­
od ktilrych bieg pro:centów ustaje z dniem 1 Listopada roku 
bjeżącego. 

morzenia-Bank Państwa czuje się w obowiązku zwrócić uwagę 
publiczności n"" wyz wyrażone o.koliczności, \vzywajl}c wszystkicą 
posiadaczy" 5% biletów l emisyi, aźe@y, chcąc uniknąć t!trat, mo­
gących dla nich wypłynąć z opóźnienia w składaniu wylosowa­
nych biletów do realizacyi, informowali się w tabelach losow!lń 
pł'zy ezem tlepozytaryjueze Banku, jego Kantorów i Oddziałów, 
nie posiad/Jjący w ręku numerów deponl)wanych pl'zez sie.bie 
biletów, a rówRiei i osoby które złożyły do depozytu w Banku, 
jego Kantorll,ch i Oddziałach bilety przed rokiem 1880, \t obec 
uczyuionej w tymlla~ roku przez Ba.nk zamiany biletó\v 2 .• go 
dziesięcielecia, na bilety 3-go dziesięciolecia pod innami nume­
rami,-zechcą przed ucz ynieniem kwerendy w tabelach losowań, 
zasięg'Dąć z miejsc gdzie ich bilety były deponolvane dokład­
nych willdamości o numerach takowych biletów. - Nadto Bank 
Państwa nadmienia, iż po dzień l Inaja 1887 r., z liczby bile­
tów wylosowanych do amOI' tyzacyi w latach 1881-1886 r. uie 
dożono do realizacyi 7882 biletów, na iumę rs. :3,641,350. 

Biorąc na uwagę, z jedn' j strony, iż większa cY-ęśó wylo­
Bowanych 5% biletów prz eznaczoua została do amoł-tyza'Cyi bez 
~adeklaro wania onyc'h ,przez posiadaczy, którzy wskutek tego 
mogą nie wiedzieć o wylosowaniu zuajdującyeh się w ieh ł'ęku 
-biletów,-a z drugiej strony, że i te osoby, któ.·e uczyniły -de. 
ldarallyje co do przeznaczenia ich biletów na umorzenie, mogły 
już po podaniu owych deklaracyj zbyć takowe bilety w trzecie 
ręce, nie up"zedziwszy nowonaby\vców o pou/Jniu onych do u- (3-3) 

Czas odnowić prenumeratę I d&'tą wyduała Iprawa już ł!lył-o zbuuo\ł'anY6h 
II' . kilkIl z/łkładów fabrycznych w pasie. Z ni-eh 

!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ fabry~a pseud,y-rosyjanina Kernbaullll' znaj-

most żelazny pod kolej, należący do Prus 
-są to wszystko szanse dla nieprzyjaciół 
w rl\zie przejscia przez granicę państwa. 
Miejscowość górzyeta, położona na półno­
co- wschód i północo-zachód od Sosoowic, 
przedstawia dwie wyborne pozycyj e, a pru­
skie młyny parowe i piekarnie w Sosnowi­
cach są w stanifl bez wytę.ienia dostarczyć 
żywności znacznemu oddziałowi siły nie­
przyjacielskiej. Z tego wszystkiego widać, 
iż w obecnym stanie istnienie Sosnowic 
jest niemożebnem, chooiażby nawet wszyscy 
tlltejiji fabrykauci przyjęli rosyjskie pod­
daństwo; itanowią one bowiem niebezpie­
czeństwo dla interesów państwo\Vych Ro­
syi. " 

Wiadomości Bieżąoe. 
'z prąd6W chwłti. Podajemy ni­

~ej nrelrtóre U8t~py z artykułu .,Swieta", 
upartego na broszurze p. Zarjanki. Znaj­
dujemy 'tam wiele szczegółów o konkuren­
cyi Sosnowca z przemys'łem wewnętrznym 
i -łó~kim. - "Sosntmioemówi p. Zarjanko 
nie różnią się niezem 6d każdego miasta 
f.'b.r-ycznego 'IV Niemczech. Wszędz.ie sty. 
chać mowę niemiecką. FahrykQne~, d.rr,e· 
ktorowie, bankieI:zy, agenci o .,pvwim,zcrho­
wności dyploma.tyoznej" -( może niemcy, szpie. 
dzy wojenni), robotnicy fabr10zni ,w pru­
skich czapkach wojskowYllh z czerwoną 
wypustk;ą i takąż gwiazdką (niższe stopuie 
land wery) - oto ludność Bosnow.ic. S'ł ,to 
rdzenni niemcy, którzy dobijają się o pod. 
daństwo rosyjskie , głównie dla swych inte­
resów. Jeden z takich "rosyjan" mówił do 
p. Zarjanki: "Gratulieren Sie mich, mein 
lieber łlerr, ich bin schon ein Russe., (po­
winszuj mi pan, kochany panie, jestem już 
rosyjaninem). Stopień udziału 'tV przemysie 
80snowickim cudZOZIemców i rosy jan staje 
si~ widocznym li cyfr następujących: rosy ja­
nie mają 8 zakładów pl'zemysłowych z 
824,300 rB. produkcyi i 2uO robotnikami; 
cudzoziemcy - 28 fabryk z 11,257,967 rs, 
produkcyi i 4,851 .robotnikami. Jeżeli wy­
łączyć z ogólnąj liczby ",rosy jan" Kernbau­
ma (620,000 'rs.), tu na poddaIl'yoh rosyj­
skich przy,padnie1.7% całkowitej produkcyi'" 

"G>d .1'. 1884-gD, wobec surowęgo .prze­
stuegania praw.a o pasiepogranioznym, 
s.zerokości 875 8/łżni, budynki sosoowickie 
.zaczęły pl>suwać si~ na pólno.e. Lecz przed 

duje się na odległości 39 $ąŹDi od granicy 
pruskiej. " 

O Bto8unka.ch przemysłowych pisze autor 
eo następuje: 

"Sosno wice ,konkurują nietylko z Ros,j4 
środkową. Zagrażają one również przemy­
słowi Ilzysto polskiemu, walcząc z Warsza­
wą i ŁQdzijł. W Łodzi przemysł zatr.zy­
mat się .pra,wie na poczłtku dziewiątego lat. 
dgiesiątka.. wahając -się nieustannie około 
cyfry 30 milijllnów .. " 

"Obecnie, po wlYdaniu ustawy z d. 26-go 
mlłrca o pra.wach cudZllzieUlców do naby­
v:'ania nieruchomości zeIV.llIptr.Z linii miej­
skiej, fubrJlkanci .sosnowiecy .ze wszystldch - Złoty Poto/~ (korespondencyja.). 
sit starają się o pr.zemillonowanie Sosnowic Lato ubiegłe spędziłem w Potoku Złotym, 
na .miasbU" pro.ponując 35,000rs. na pierw- dokąd udałem się dla wypoczynku po pra­
sze wydatki. Mó,wią już, iż pr.zygotowali cy, wzmocnienia sit. W miejscowości tej 
oni ,naw.et plan ,miasta i jeet bardzo praw- znalazłem bardzo wiele warunków, korzyst­
do,podobnem, iż podanie ich zostanie uwzgl\l- nych dla pobytu letniego mieszczuchów na 
dnionem. Byłoby jednak pożądanem, aby wsi: dlatego pragnę podać je do wiadomo­
w tym wyp!ldku administI'ucyja postawiła ści czytelników "Tygodnia", aby dostar­
wyżej interesa polityczne od drobnych te 0- czyć im materyjalu stosownego przy wy­
ryjek ekonomicznych. Niemieckie miasto borze mieszkań letnich w roku przyszłym. 
f-Ibryczne, któł'e po wstało na samej graBi- Nie mam zamiaru opisywać szczegótowo 
cy Rosyi z Prusami, .gl·ozi w przyszłości Potoka, jego uroczych wzgórz, skał, źródeł 
wielkiemi nieprzyjemnościAmi. Dość jest i krajobrazów. U ważam to za zbyteczne; 
epojrzeć na mapę, dodaną do broszury p. miejscowość ta bowiem znaul} jest dobrz~ 
Zarjan!.:i, aby przekonać eię o ogrolUuem szerszej publiczności, słynie ze swej malo­
znaczeniu strategicznem SosnolVic. Według wniczości i jest przedmiotem licznych w 
p. Zarjanki "ludność cudzoziemska Sosno- cilłgu lata wyciei3zek, czynionych ~ odleglej­
wic i miejscowości w pobliżu leżących skta· szych nawet okolic. Sądzę, iż bez przesa­
da się z .,szeregowców i oficet·ów" land we- dy, Potok co do piękności położenia i wa­
ry zapasowej, dla których i teraz za ubiór runków zdrowotnycb, śmiało można posta­
głowy służy ,pruska czapka wojskowa. Gę- wić obok Ojcowa.' Najważniejszemi, Dlljwil;l­
sta lasy z obydwóch stron rz. Brynicy, kO-1 cej dodatniemi stronami Potoka, S1): poło­
palnie pograniczne z kurytarzami i galel'yja, żenie wyniosłe, wzgórzyste i obszerne laily., 
mi podziemoemi na długość wiorst kilku, eiqgnące się na przestrzeni przeszłO 9000 
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morgów w kilku kawałach. Lasy tutejsze dowołnją niezawodnie każdego, kto szuka 
obfitują w drzewa wszelkiego rodzaju: igla- wytchnienia na wsi. Wprawdzie niema tu 
te-jak sosny, świerki, jodły, modl'Zewie-i muzyki, zabaw, koneel·tów, teatru - tych 
liściaste-buki, dęby, brzozy, klony, wiązy, wystaw świata modnego, ktÓl'e nęcą tak 
jesiony i t. p. Warunki te były przyczy- wielu. Teg'o tu nie znajdziesz; ale pl'zyjem. 
ną, iż od lat kilku mieszkańcy miast, cbci '. ności te nie są potrzebne mi dla wypoczyn­
wi świeżego, zdrowego powietrza i spokoju, ku po pracy i poprawy zdrowia-przeciw­
udawali się na wypoczynek letni do Poto· nie, często nawet szkodę przynoszą. Za to 
ka, szukając pomieszczenia w chatach wio- mamy tu spokój, uroozą ciszę, swobodę w 
ścikńskieh, nieczyniących zadość, jak wiado, odzieniu i przechadzkach, powietrze leśne, 
mo, najpierwszym nawet hygienicznym wa- kąpiel, wodę kryniczną, ktÓl'e nie wszędzie 
runkom. Aby przyjść w pomoc tym po- znajdziemy_ Słowem, pobyt w Potoku należy 
trzebom ogółu, któt'e wynikły same przez do uadzwyczaj miłych; tutejszą Illiejsc iWOŚĆ 
się, zar,;ąd Złotego Potoka zbudował w 1'0, opuszcza się ze smutkiem; kto J'aZ zagościł 
ku bieżąctym, na próbę, dwa domy dla let- WŚI'ód tych lasów i skał fantllstycznych, ten 
ników. Domy te mieszczą się zdala od wsi niez<lwodnie wracać będzie do nich COt'O­
(kwadrans drogi lasem) wśród lasów obej - cznie. Mieszkaniu więc letnie w Potoku ma-
mujących kilka tysięcy mOI'gów, łączących ją przed sobą przyszłość. J. Ch. 
się z lasami rządowemi i prywntnemi w _ Nowe dachy. Wiadomo, jak tl'U­
dolinie, zamkniętej ze wszystkich prawie dne zadanie, dla wieśniaka, stanowi wybór 
stron przez wzgórza również p0roste lasa- materyjału, na pokrycie budynków gospo. 
mi. Bagien w okolicy niema; są wprawdzie dal'skich. Otóż na wyst,awie pt,zemysłowej 
stawy, ale przez nie przepływają strumie- Uralsko-Sybit'skiej' w Ekaterynburgu, przy­
nie; biorące P()czątek z licznych źródeI,- znano wielką nagl'odę, za nowy sposób kry­
woda w nich czysta, przezrocza, niegnijąoa. cia dachów słomą. Pomysł zależy na tem, 
Położonie wzgór:yste, grunt przepuszcz~l- że na warsztacie nader prostej konstru­
ny: w p~r~ g~dzm po deszcz~ ktlkudnlO- kcyi szyją się mocne maty słomiane, 11/
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wym moz.na uzyw~ć przec~adzln bez obawy cala grube, i po uszyciu maczają się w 
zaIn:0~zema. Rozmleszcz,eme domów ,urocze; I'zadkim roztwol'ze gliny zwyczajnej. Ma­
do sClan tylnych dotykaJą. sosny, ~ale.J, wzg?- tami, w ten sposób przygotowanflmi, i do­
rze porosłe lasem - ~a domamI zas !laIk bl'ze wysuszonemi, kryje się dachy dubel­
brzozowy, ?roga do Zarek, sta.w obszerny! tuwo i polewa się z wierzchu, tymże roz-
w którym Jest urządzona kąpIel, a dalej t ' li 
l óW' , " t' worem g ny. 
as na wzg rzu. mleJscOW?SCI ej! Dachy ' tego rodzaju odznaczają się wielki! 

oprócz zab~dowań dla ry?aka~ gaJowego I lekkością, co pozwala używać wiązań da­
młynarza, mnych ~udynkow mema. Domy chowych bardzo lekkich, przy znacznej o­
z dr:ewa, wewnątrz. tynkowane, z.budowa- szczędności słomy; dalej są zupełnie ognio­
ne Dletyl~o, p,orzą?n,l~ a~e ~ust?wnle ~ na trwałe, jak to dowiodły próby, robione 
sposób mIeJski. Mlescl SIę, w mch 7 mlesz- wielokrotnie odczas wylltawy.-Nowy ten 
kań: cztery po dwa pokOJe, dwa po trzy ' b k p. ' h . , 

k' .. d • h k' , D k _ sposo po I'YCJa, zaczyna Się upowszeu ~lIac 
J?o oJe l.Je no ,z czter~c po oJ.ow. o a w Rosyi tak dalece, że na tegot'ocznym pl'-
zdego nueszkama nalezy kuchnIa, przed po- .k N" 'm No o 'od I'e Generał, kó' d b ... , k ó maI u w Iznl IV f!1 z, 

~, were? ~ o 8zerna I plwn~ca;, me t re Gubernatol' polecił pokryć matami nowego 
nadto maJą Jeszcze schowanko l gorę· Po- l l tkl'e bud'~wanl'a rrosp'o 
k . bl k" 5 6 ł wyna az eu W8ZYS za. v ",-

ko~e s~ ~me . owaned ~ys\le po K 'd'/ dareze, przedstawiające większe niebezpie-
~I, skuc . e, Jasne,. 0d8d' Ol szernte: , az e czeństwo od pożaru. Mieliśmy sp osobność 

mJeBZ am~ stanoWIOZIe ną en osc. ' l l 1 l h 
Domy J'ak wyżei nadmieniłem leża wśród (d>bserw,owa? (a,c Iy t,e , P,OI czals u ~lVn~c 

" ' J , ,. eszczow l mozemy Srmai\) za ecać Je zle-
lasu; dosyc WięC otworzyc okno, aby balsa·. " k t " prakty , ' h ,., M mIanom, Ja o rzecz w zupe noscl -
mJCzne powletl'ze c wytać cauł pIersIą· a· W M 
ją tutejsze mieszkania inną jeszcze dogo- czną· _ _ • . 
dność. W okolicy ich leży wiele miejsc ;-~~lwt,a '!'ted~'łelno.hand~owa, 
uroczych, i trudno się oprzeć pokusie, aby ktOJ'eJ . zatozeme ~yło pr~e~. długI c~as 
ich nie zwiedzić; ztąd to wycieczki, ruch, przedmJO.tem marzen. po~~zn.le!8zych mJ(~­
tak potrzebny dla mieszkańców miast. Do dzy nami umysłó \v-,. l.stm.eJe lUZ o~ la.t pa~ 
takich miejsc należą: groty, źródła Elżbie- ru =- ale ... DomysbCJ.e Slll odrazu Jakle ale 
ty i Zygmunta (nazwane na pamiątkę Zy- znając og:ólną! ohroDlczną. naszą. chor~~ę, 
gmunta Krasińskiego), góra herbuwa, o ko- zwaną apatYJą. Oto wszystk~ch U~ZDlOW 
py szwedzkie, mo~t czarci, wrota T\Vat·~ szkoła. ta ma .raptem 17 (I) I to Jeszcze 
dowskiego, stawy z pstrągami i t. p., a ~r~eba dodać. ze. w: tern t~lk~ 5, ('~rze­
wszystko to leży wśród lasów. Dla żąd- sClan-pozostałą Il.osć stanowIą ~y~zll .. ra~, 
nych wycieczek dalszych, są. jeszcze zwali- my. z tych ostatDlch tyl~o wysmlewać SIę 
ska starego zamku na górze w Ostrężniku, umIemy, g~y ~Ieraz cz~oń'lek ~ozsądny ~1·zl· 
góra w Bystrzanowicach z jodłami kilku- z.nać m~sl~ ze to OUl raczeJ z .nas smlać 
wiekowemi, staw z czarującem dnem w Za- SIę powmm. u: nas bo wsz,Ys,tko SIę lekcewa­
lesicach, ruiny zamku w Olsztynie!.. ży, co rzeczywlstną stanowI Siłę: po,,:olna ale 

Na brak artykułów spoży IYczych nIe b~zustanna prac~, nauk!>, o~zczędnosć, cner­
można też narzekać-jest ich obfitość bez glJ a, wytrwałośc, t~lerancYJa etc. et~. , . 
kłopotów, a ceny niższe od piotrkvwslrich. Pytam! krótko l wę~t~wato ro~zlcow I 

Nabiał dostarcza do mieszkań dwór i wie- pp. kupcow: czy wolą mlec \V domu l w skle­
śniacy okoliczni; garniec mleka kosztuje d. p~ch, d.o czyni?nia z kl'D~brnemi i ,tęp~mi bo 
1 {ir. 5. Mięso świeże kilka razy w ty. m~os~leco,neml ~t?waml--czy .tez z Jedno­
godniu pt'?'ynoszą rzeźnicy z Janowa (od le- stkaml pOJ~tneml l ogładzoneml pod wpty­
głego O 2 wiorsty); wołowina po 17 -18 wem naukI? 
groszy, cielęcina po gr. l~. Bulki, chleb, - Pr~y olia~yi urządzenia w ogro­
codziennie świeże, przyno.:lzą również z Ja- dzie kolejowym 10tet'Ji fantowej, doczeka­
nowa. Wal'zywtl i owoce przywozi dWói' i liśmy się zwiększenia. w nim ilości ławek, 
ogrodnicy okoliczni; drobiu w wielkiej ob- których przybyło sztuk 5. Dobre i to jak 
fitości dostarczują włościanie. Inne przed- na początek, gdyż "nie odl'azu Kraków 
mioty dostać można w Janowie; dla wy- zbudowano". 
gody letników jest ugodzony postaniec, Słyszeliśmy także o zamiarze powiększe­
który załatwia dla nich wszelkie zakupy w nia ilości ławek w alei Aleksandryjslciej; 
razie żądania. Poruszyłem tu kwestyję fi- munioypalność jednak obawia się, że wko­
nansową; aby ją przeto • wyczerpać dodaję, pane tam na zimę, staną się, jak zwykle, 
iż ceny mieszkań wynoszą rs. 75, 100 i 150 łupem złodziei; my znów obawiamy się, że 
za cało lato, stosownie do liczby pokojów. jeśli nie zostaną sprawione teraz, nie do-

Z powyższego opisu łat,,~o można wy- prosimy się o nie i na wiosnę. Problemat 
wuioskowuć, iż mieszkania letnie IV Potoku do rozwiązania! Należałoby UJ'ządzić spelly­
Złotym należą da wyjątkowych; łącząc zaś jalną w tym celu ankietę, bo to rzecz mo· 
w sobie wiele warunków zdrowotnych , za- dna, i wypada, aby ji} Pilltrkó-v naśladował 
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choć w kwestyi ławek, jeśli inne kwestyje 
dlań n ie istnieją ... 

- Manija ekierek po wraca wido­
cznie, jak dawny fason kapeluszy lub krój 
sukien; słyszeliśmy bowiem, że nanowo w 
naszym !,!rtldzie zaczynają wchodzić w mo­
dę posiedzenia wieczorne, na których roz­
mowa z ekierkami f tanowi głó Ivne zajęcie ' 
zgromadzonych. Co prawda, nie widzimy 
w teru nic gorszego od , gt·y w kUl'ty: jedni 
trawią całe wieczol'y, a niekiedy i noce 
nad zielonemi stolikami, drudzy więc mo­
gą się zabawiać ekie l'kami-oba z,ljęcia jed­
nako produkcyjne i zupełnie jednako wpły­
wają na rozwój towarzyskiego życia .... 

Delegacyja, któt'ej powierzono 
wystaranie się o zatwierdzenie ustawy Tow. 
Kred. dla Piotl'kowa, wobec motywów zna­
nej odpnwiedzi ministet'yjalnej zawieSza­
jącej chwilowo rozstrzygnięcie tej kwestyi, 
odniosła się do Towarzystw Kredytowych 
Lublina, Kalisza i Płocka z następującemi 
pytaniami: na jaką sumę posiadają one Ii. 
stów zastawnych, jaki illh kurs obecny, j a: 
ka o~ólna cyfra szacunku ruchomości w 
każdem z tych niiaat, i jak częste są sPl'ze­
daże przymusowe za zaległości rat? ... 

- Nocne ~a,p~dy i rozp~dy .... 
cyklistów naszych, z latarniami umieszczo­
nemi w środku bieyklów, grożą niejednemu 
z nas, zwyczajnych śmiertelników zmuszo­
nych podl'óŻO wać sposobem zwyczajnym, 
slmercią albo kalectwem. Oto zgłaszają si~ 
do nas jednocześnie z dwóch stron i opowia­
dają wypadki wynikłe z tego powodu nocną 
pOI'ą na szosie bełchatowskiej: konie jednego 
z naszych znajomych, pl'Zestra8zone szybko 
lecąllemi swiatłami bieyklów, o mato nie 
poniosły razem z bryką, łamiąc tako wą 
w naj bliższym rowie; drugim zaś I'azem, 
para koni, chłopskich nawet szkapiąt, tak się 
przestraszyła latami, że wysypała n !~ szo­
sie \laty pakunek, złożony z kilkorgu. ludzi 
i artykułów spożywczych, mleka, jaj, sera. 
i oF:rodowizn. 

P:.Il1owie cykliści powinniby wziąć to pod 
u wagę i przynaj mniej z wulniać biegu, usły­
szawszy naprzeciw siebie turkot jadą.cych 
wozów lub bryk. 

- :Loteryjll, fllnto'wa, O której do­
nosiliśmy w pl'ZesztylO tygodniu, odbyła się 
w ogrodzie kolejowym, przy zupetuie spny­
jającej pogodzie i pl'zyniosła około 1,900 rs. 
czystego dochodu, pomimo, że z o~ólnej 
liczby 12,300 biletów, pozostało 800 nie. 
sprzedanych, które mają być rozlosowane 
podobno, IV naj bliższe święto lub niedzielę, 
IV ogl'ódku pobernardyńskim 

- "Ga~. Warse." w :N! 243 za­
mieszcza listę dóbr zalegahcych w opłacie 
rat Tow. Kredytowemu z gubernij Piotr­
kowsMe,j, Kaliskiej i Kieleckiej. W pierw­
szej ciążfł zaległości na \)1 dobra.ch; IV dru­
giej na 120; w trzeoi ej na 93. 

- Teatr. W ubiegłą sobotę zamiast 
zapowiedzianego "BtazDa nadworne~on od­
śpiewano po l'az drugi operetkę Sump~go 
"Farinelli". Całość udała się daleko lepiej 
niż na pierwszem przedstawieniu. ' W nie­
dzielę odegrano naj nowszą komedyję Z. 
Przybylskiego, autora komedyi "Wicek i 
Wacek" - "Państwo Wackowie". Nie bę­
dziemy powtarzać znanej już wam treści. 
Jakkol wiek sztuka ta pod względem arty­
stycznym ustępuje o wiele "Wickowi i 
Wackowi", niemniej jednak z przyjemnością 
i za ięciem jej się słucha, a często widz na'· 
wet naj wybredniejszy szczerym i serdecz­
nym śmiechem wybuchać musi. Całość wy­
konaną zostata pl'tlwie bez zarzutu. W 
szczególności piel'lVszeńst wo w po ch wale na­
leiy się p, Kna.pczyńskiemu, któq był zna­
k,)mitym Wil;kiem i sute zbieraŁ oklaski, 
zwłaszcza za ni emą scenę na początku ak­
tu trzeciego, w której dzielny ten łobuz 
dotychczaso\vy, ukazuje się po raz pierw­
szy w postal;i zakochanego. Sympatyczna 
pani Majdl'owillz i dobrze nam znany pan 
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Glogler dzielnie dopomagali Wiekowi. Zda- tane będą przez Koluszki, drogą Iwangrodz­
je się nam tylko, że rolę Wacka w niewła- ko-Dąbrowską . 

.sciwe powierzonu ręce. - JJruga luięgarnia, egzystująca 
Przy tej sposobności jeszcze raz pozwoli- IV Piotl'kowie dotąd pod fh'mą "M. Rawicz" 

my sobie zwrócić u wa~ę kogo należy, że PI'zcszla w tych dniach na · wtaenośó p. 
swąd w powietrzu, kopeć z lamp i Pańskiego. 
brud na ławkach, wcale się do uprzyjemnie- ~_ Pubó,' do w0'.1·ska.; ~ Według 
·nia pobytu w teat)'ze nie PI'zyczyniaj!}, i że. d 

ogłoszoneQ'o w "Dz. G-nym" rozkła u, IV 1'0-
p. Puchniewski, jeżeli nie chce odstt'aszać ku bieżącym ma być powolanych z guber-
publiczności, powiuienby się postarać o u- ni tutejszej 3003 ludzi ~ do szeregów -z o-
sunięcie tych niewy!!ód. \!óln ej licz.by 10083 popisowych. 

Przez ubiegły tydzień towarzystwo p. 
Puchniewskiego znajdowało się w Łowi.czlł; - (NttdesttLne.) Szanowny Panie 
w dniu dopiero dzisiejszym (t. j. w sobotę) ,Redaktm'zel W tej chwili otrzymałem M 
do nas powt'aca. 34 "Tygodnia" z nekrologiem Iiieodż.:~towa-

_ BlIrbtf,rzyńskiego czynu ,byli- nej pamięci przezacnego ~rofesora s. p. 
śmy niedawno świadkami. Z jednego ze Leona Rzeczniowskiego. Jako jeden - z by­
sklepów narożnych przy placu Aleksa n- łych uezniów Jego, za obowi!}zek swój u wa­
dryjskim, wyskoczył cht')piec i w przelatu- ż'flin pl'zytączyć się ao myśli uczczenia niebo-

ł k , . k szczyka pamiątkową. tablicą marmurową, na jącego małego pieska rzuci amlemem ta 
silnie, że ten padł na miejscu!.. I co winno któ'l'~ dołączam 1'8. 3 W' nadziei, że nie jestem 
biedne stworzenie? za co odebrano m'l ży.. już pierwszy i nie będę ostatni. Liczę, 
r.ic? .. Bezecny czyn dzikiego wyrostkl~ za- że w~zyscy, rozrzuceni po świecie ucznio­
sługuje na jaknajsurowsze skaruenie. wie ś. p. Leona, poprą szlachetną myśl 

Waszą i zaznaczą przez to swą wdzięczność 
- Sp"ytny jakiŃ z~odziej gra- dla ucz"iw~go człowieka i pedagoga, który 

Buje po mieszkaniach tutejszych i co t y- nas uczył kochać to wszystko, co godne mi­
-dzień eskamotuje coś inneg-o. Vonosilismy łości. Racz przyjąć Szanowny R ·edaktol'ze 
już kilkakrotnie w ostatnich czasach o dro- wyrazy rzetelnogi> 8z~cunku i poważania. 
bnych kradzieżach nocnych . i dziennych, Spiczyńce 28 Sierpnia. Si. Ochocki. 
w kilku miejscach spełnionych. Obeunie -(~adesłnlle.) Zawiadamiam osoby intereso­
.skradziono znowu, w biały dzień, u pana wau!', iż znowu na moje ręce złożoną została kwota 
N., urzędnika izby skarbowej, kilka. sztuk rubli srebrem sto, dla rozdziellluia pomiędzy służące, 
garderot y. pvzosfające w oboWiązku w uaszem mieście. Według 

życzenia ofiarodawtl7.,vni, kwota ta rozdzielona na czę­
- A.resztowano na ulicach naszego lici, przyznaną zostauie kandydatkom wyznania kato­

~I'odu przed kilku dniami p. O., podejrza- lickiego, uajmoraluiej 8i~ prowadzlj:cym i nlljdłnźej 
nego na zasadzie zabranych już, niezbitych pozostającym w jednym obolViązku; wypłaconą zaś 

d d zostanie w dniu 4-m gruduia r. b. Również według 
podobno owo Ó\V, o kradzież kasetki z życzenia ofiarodawczyni kwnlifikacyje kandydatek 

,pieniędzmi, przesłanej ze stacyi Piotrków oceniać będą: oprócil mnie, pp. J6zef Gampf, D-r 
do Zarządu drogi żelaznej warsz-wiedeń - A.ntoni Strzyzowski, . Władysła.w Witkowski i Fan-
ski ej. styn Wyżnikiewir,z, 

Kandydatki pragn;łce ubie!l'ać się o vrzyzuauie im 
- WyjaŃn'iona już została kwe- pewnej kwoty z ofial'owanej summy, zechcą do l-go 
. d· k' " " d października r. b. składać w majem mieszkaniu na-

styJa- Zlę -I gOl' I WOŚCI Je ne,!!o z praw- stęplljące dowody: 1) Świadectwo urodzenia, 2) świa-
ników-że szkódnicy, niszczący drzewa 0- dectwo o moraluem prowadzeniu się i o czasie, przez 
wocowe, w moc postanowienia rozszerza- jaki kandydatka pozostąje IV obowiązku, wydaue 
jącego atrybucyj e sędziów pokoju, podle- przez jej ehlebodawców i poświadczone przez dwóch 
Q:. aj' ą karze więzienia do jednego miesiąca, obywateli. 3) Notatkę zawieraj~cą dokładnyadreli 

kaudydatki i jej chlebodawców 
lub pieniężnej do I·S. 100.-U sunięto więc Dnia 15 Września 1887 r. 
wątpliwosci, jakie w tym względzie miało Stefan Młodowski 
TOlVarzystwo ogrodnicze i niektóre władze. Adwoka.t Przysięgły. 
W iadolllość tę czerpiemy z "Gaz. Polskiej". Dalszy ciąg listy członków rzeczywistych 

Tow. Dobroczynności, ktorzy wnieśli opłaty: 
Sadzawka w alei aleksandryj- Widera Seweryn za I półrocze roku drugiego ra. 

skiej niedługo już będzie ukończoną; zo- 3.-Po rs. 3 za drugie półrocze r.b. tj. do 1 stycznia 
stała bowiem na całej przestl'zcni ostate. 1887 r. Babwki Aleksander, Chyliczkowski Tytus 
cznie pogłębiona, a obecnie brukują się Gięgużyński Hipolit, Jarnuszkiewicz Antoni, Podol-

skł Adam, Kraus Wincenty, Milkowski Apolinary, 
burty, które u samej góry, na łokieć szero- Żakowski Aleksander, Glazer Hipolit, Ks. Piekarz, 
kości, zostaną odarniowane. I Grabowski Lud':l'.ik Doktor:, Krotowski Maurycy, 

_ Otwarcie szpitala w Łasku I Łazu~k~ G.eugelllJa, Łazuckl August, .~tr~hler Jan, 
. " . , . LudwlklewlCz Aleksa.nder, Ks. Kobyhnski Kacper, 
Jest bhzklem u:zeczywlstmemu • . Na POCZ!}- Michałowski Ostaszewski Ignacy SzukaIski Jan 
tek, w szpitalu laskim ma być łó':ek pię- Żarski Jó~et', Karliński Stanisław,' Gm Teodor, Zua~ 
tnaście. Na koszt utrzymania będlł co- towicz Witold, W.olf EdlVard, ~art,enbach Ja.kób, 
rocznie iść procent.a od funduszu w tym W.olberg Wal.b6:skl Bernard, FablJanl Józef, Kansk~ 

. , JozefJOl>, Kanski Jordan.-Po rS.6 za cały rok drugi 
celu zgromadzonego t z~ozonego w banku Heirich Adolf, Krajcewicz Władysław,-Ks. Sałaciń­
Państwa, oraz kwoty zbIerane z opłat ku- ski Aleksander za czas od 1 majilo 87 do 1 stycznia 
racyjnych i innych źt·ódeł. Dom na szpital 1888 r.- W. Krzywicka Felicyja za I półrocze roku 
nabywa się gotowy, za rubli srebrem 6000. nast~pnego .1888 G. 

-' -- Li.sty od ~łedakcyi. 
-, ~ Bę,dz~na.' W. dnJU 6 (18) b •. m. _ Panu G. w Piotrkowie. O operecie "Farinelli" 

W miejscowej resurSIe, lIczne grono pl'zY.Ją- wyraziliśmy: "muzyka mało oryginalna ale ładna; treść 
ció1 i życzliwych p. Bronisła\"va Krafta, u- bła~a a~ sympatyczna ~ wesoła·, ~ądzimy, że, na l?oglątl 
stępująceO'o ze stanowiska NadleśniczeO'o taki kazdy SIę zgodZI; wyrzuCiwszy bOWiem Jeden-

lk k ' ."" l ' . t k' d ł o jedyny knplet aktu III-go, (spiewa.ny przez p. Pu-
o, u~ leg o esn.lc wa, s l~ a o szczere uzna: chniewskll) całość nie razi bynajmniej żadnym skan-
Dle Jego rzadkIm przymIOtom charaktet'u l dalem; prreciwnie-widzimy w uiej treŚĆ ładną, na­
przekonań, oraz towarzyskim zaletom, jakie- wet poety~zną: kr?lew:ska para, ~tÓ1'ą i~~ry~a dwol'­
mi zaznaczył pietnastoletni pobyt w tych ska ,prze,tlległego J~.ZU1ty stara Się zgublc I wrogo 
t h Z· . 1·1 ót wzaJemOJe usposobi c, pod wpływem głosu lladwor-

s ron,ac, egna~o ~o ~ me,' am~nem. wsp - nego trubadum zmienia si~, łagodnieje, godzi i jed­
czuciem zapeWnIemamI nIel!:mlenneJ przy- nocz); król poznaje, że był osznkiwany i pragnie 
jaźni i życzeniami lepszej przysztości, . na ,ż'!fć odtąd na ~hwałę swego lu~t1, a królowa zamiast 
jaklł ze wszech miar zasłuf.ruje O"'ólna ser- I Ś<': na wygna Ule, powraca do Jego uoku! I czegóż 
d '. . h· .'. e d ,'" ł lepszego mozna sobie życzy.\-toż to istny cud, kt6-
ecz~osc I Ul m?DlJa przewo nIczy y. ze- 1'y się stać może tylko ... on scenie, niestety! 

bramu, a uczestnIcy, oprócz zadowolema ze - Panu L. w Piotrkowie. Szanowny panie! El ... y 
spełnioneO'o obowiązku, wynieśli miłe w!'a~ powiedział .jal\a publiczność t?ki i poeta - my zaś 
żeni e, pr~wdzi wie pI'zyjemnie spędzonych dodamy: .jaka publicz~ość taka i gazeta". 
kilku godzin czasu. J. 

- Z'IJł,iana kierunku. Istniejące 
dotychczas oddzielne d wie linije telegrafI­
czne z Piotrkowa do Tomaszowa i z Piotr­
kowa do Opoczna kasują się; - depesze z 
Piotrkowa do obu tych miejscowości wysy-

t Przed paru tygodlliarui (d. 12 b. m.) zmarł w 
m. Piotrkowie jeden z nczniów klasy VI miej­

scowego gimnazyjum ś. p. Bronisław Dudziń­
ski, z powszechnym żalem nietylko rodzir,ów i ko­
legów, ale tych wszystkich, którzy choćby za&łysze· 
li ty lko o wyjątkowych zdolnościach i wielkich przy­
miotach serca i charakteru tego szlachetuego mło­
dzieńca, rokującego najpiękniejsze na przy~złość na-

3 

dzieje! Pomimo to wszystko, a m026 właśnie dlatego, 
nie miał on szczęścia do niektórych ludzi, którzy 
nawet stali się może pośrednią Jego choroby i śmier­
ci pnyczyną. Niechaj lOn więc lekką będzie przy­
najmniej ta ziemia, którą tak kochał i dla której 
pożytku żyć zamierzał. Cześć ci szlachetny młodzień­
cze! Oby zycie Twe było przykładem dla Twych 
kolegów! .. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- W dnin 21 grud, 1~87 (2 atycz.) 1888 r. w 81}­
dzie zjazdowym I okręgu w Piotrkowie, na sprzedaż 
nieruchomości w m. Piotrkowie ua Wielkiej-wsi pod 
NI 398/9 położonej od sumy rs. 10500;-oraz na spril6-
darz nieraehl)mości \V m. Łodzi przy ulicy Piotrkow­
skiej pod NI 769 sytuowanej, od Sil 11y rs. 80,000 lub 
niżeJ;-i 1V,'eszcie n;\ sprzedaż uieruchomośei w ID. 

Zgierzu przy nlkaeh Zgie:skiej i Szczęśliwej pod 
N9~ 102, 103, 104 i 105 od sumy rs. 15,000 i niźej. 

- 22 drud. 1887 (3 stycz, 1888) w sądzie zjazdo­
wym II okręgn w Częstochowi , na sprzedaż nieru­
ChOtIlOBCi W" m. Częstochowie pod )fi 154 położenej 
od ~umy 1'9. 2,000. 

- 10 (22) wrzaŚ. w magistracie m. Łasku na 
trzechletnie wyd7.ierżawienie oświetlenia 21 lataril 
miejskich od sumy TS. ~61 kop, 22;-oraz na trzech­
letnia wydzierźawienie jatek rzeźniczych od sumy rs. 
120. 

5 (17) l'aidz. w urzędzie w6jta Gmiay Dobra 
p-tu Brzezińskiego. na tr;-.echletnie wydzierżawienie 
doohodów bóznicznych, oraz na entrepryz~ oświetle­
nia i opalania bóźnicy i szkoły w osadzie Stryków 

- , 5 (17) paździtrnika w rządzie g-nym piotrkow­
skim na dostawe opału dla wiezieuia w Piotrkowi6 
w ciągu roka i888, liczą<: za sążeń półkubiczn,.. 
drzewa po rs. ó k. 7ó,-a za pud węgla kalllienneg() 
po kop. 14 i pół. 

30 września (12 października) w urzędzie wójta 
gminy Wolbórz na 4,cllictllią entrepryzę oczyszcza~ 
nia kloak i kominów IV zabudowaniach wojskowycll 
w Oaadzie Wolbórz p"łożouych, 

-- 30 września (12 paŹdziernika) w urzędzie 
wójta gminy Nowe-mia,tf), na 4-chletnią antrepryzę 
oczyszczania kloak w zabudowaniach wojskowych 
w osadzie Nowe-miasto położonych. 

- 6 (18) października. w Zarządzie okręgu zacho­
dniego Górnictwa IV Dabrowie na trzechletnia do ­
st~wę do hut cynkowych pod B~dzinem węgla' ka.­
mlennego: grubego około kemy 26000, i drobneg() 
około korcy 100,000 cOlOczuie - po C<lnie kop. 31) 
za gruby, I 15,89 kop. za drobuy (za korzec 6 i pół 
pudowy.) 

Sprawozdanie z targu zbożowego: 
Łódź dnia 16 września 1887 r. 

Targ wtork owy IV Łodzi na placu przy nlicy Dzi­
kiej, wyglądał bard.zo mizeruie. Sprzedających b}lo 
mało, kupują:lych Jeszcze mniej, z powodu słoty 
stragany zwini~to wcześniej niż zwykle, Zboża 
wcale nie dowieziono. (.Dzien. Łódz.") 

- Buch pociągów drogi żelaznej 
na stacyi Piotrków na sezon letni 1881 
roku. -. -I--
a) w kiertmku od Warszawy goll. min. 

do Granicy: ----
Kurjerski (2 klasy) przych, 12 45} 'l 

• • odchodzi 12 48 popo nocy. 
Pospieszny (3 klasy) przych. 9 51 } 'd ł d 

" • odchodzi 9 59 prze po u II. 

Osobowy (3 klasy) pl'zych. S 27 l ł d ' 
• • odchodzi 3 37 f po po n nlU 

b) w kierunku od C. allic!l do 
WarSZllW7f! 

Kuryjerski (2 kJaf)') przycb, 2 42 }po północy 
" " odchodzi 2 47 

Pośpieszny (3 kll."y) pl'zych, 5 ó7 }po połuduill 
• ~ odchodzi 6 11 

Osobowy (3 klasy) pl'zych. 1 12 }po południll 
• n odchodzi 1 24, 

c) PocIąg miejscowy (3 klasy), 
Wycbodzi z Piotrkowal 6 - I rano 
l'rzychodzi z Warszawy 10 35 wieczorem 

PANOM HANDLUJĄCYM 
poleca swoje usługi firma: 

Kalinowski i Przepiórkowski 
w Warszawie 

w Hotelu Europejskim 

S:KŁAD 

Wyrobów Tabacznych. 
(R. i FI'. 8311) (6-3} 
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"ROSSYJA" 
w Pefersburgu, Wielka Morska r3. 

J cnBralna RBprBz~ntaGyj a w t WarSlaWl8. 
144. Marszałkowska 144. 

Towarzystwo zawiera: 

Ubelpieczenia na ~y~ie 
t. j. kapitałow i l'ent na kOTzystnych 'i\:aruńk'iieb 
i z udziałem ubezpieczonych w zYBkach Towa­
rzystwa; 

Ubeżpieczenia od ognia 
ruchomości i niet'uchomości wszeJkil:!j!ó f(jłłfij'tl, 

Ubezpieczenia transportów 
fZęCZfl!ch? l~dOWl{lh i m<rfskiQh, 

AJ'JnNTtJRY Towarzystwa zIiajcl~jĄ s'i~, ~-e 
wszy!itkicb miastach Państwa R~i?y'jl;lkif!g~ 
Brosznry o ubezl)ieczeniach żYcio.wych ,wy-

dają i rozsyłają się na ~ądaDie be~płatme. 

lat 7 i od 21/. do 2 1/, łolći W:trostu i1y~b. (3-2) 
'iIlająee, d8b'l'Z'e trtrzy·mane. BitU', . 
~~ści gbład'ej~ Jedna skaro- Potrzebna pozyczka 
gbiada z p/JśIMnlą prawą p'rzy kopy- d 4000 d 6000 
!lie białą IIogą, 1 jetłlla 'k'ara, O O rs 

ed" ' 'ł ' 'f3"..w.l). H te ' b • na pIerwszy numer ypo ki do r Ma-

N I E 'M K A r~~~~~s': DłuŻ'ili'akiewłez 'Ił" Ma­
rzeninie pod I..askielU. 

potrzebna na wieś, !imająoa 1k1'n\ttrec(jty. 
ZD~ i szycie mas2.ynowe.- Zgłaszać się 
60 W. e.j ZiE:'okowicz w domu W -ej Ba-

WOGRODNut 
Potrzebny na. 'Wieś ~ dobremi świadec- ' 
tWlltmi, tl0 'Pięfhartto' JIi(frgowcgt> ogrod n { 
i sadu zarazem. Kllucyi łi>O rs. ,zgłaszać . 
się du W. Zienkowicz w dlJr!in OW, Ba · 
bickle;. (3-P 

; ~5 ił g ;Ii II! 
L:@~e i :k(jr1warsaeYją 

Angielskiego 
FRANlCU ZKIEGe 

orM Mu·zrBL u~~ell\ p. 
Degen u ś!ebie i na mIeJSCU w 
cenie kop. 50, za :godzinę. Ulica 
"Odt3ska", dom E.irłlwc~yń8kj~. 

(3-~) . . . ; . ; 

(8-2) 

Skład IWęgli 

W łouzimierza Sa~iń8KiHgo 
((!Róg 'alei Ałeksandryjski6j) 

'(Jeny 

Korzec węgli kamiennych 
grubych 240 t.(. . . . • 85 k. 

K~I!:aetl "'ęgli ka!l11ettllych 
grubych Da skrrl;ynie 10 
korcowezamk~ięte (przez 
Magistra.t Warszawski 
ostempll)wane) . . . . . S3 k. 

Pbd kolrllu (korzec 4. pud-y) • 30 &. 
Korzec w~gli drzewnych • 1 :rs. 

Uwaga. Na. miasto rozsyła 
się w koszach półkorco .vyeh , 
wagi 130 '(l. (13-7) 

,--~(R!!:... i:...:..:Ft~. 87~49) __ ==~, ~""':--~. =::~1l7':.2~)., ="'~-77- ta.i~łek włuk 25 
Zgn\iiono pacl.kę pienięd<ly .... Do I1zIśieJszego numeru; ii,,'2 

Włodzimierza 'Saoińskie[o 
Wynajem Pojazdów . 
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W to, co mówił. Nie pamiętał już prawie, że przed 
gQdzinlł wątpił zupełnie o przyszłości. 

_ Doprawdy?-zawołała,-a wyraz żywego zaję­
cia odbił się na jej twarzy, 

- Nie jest to drobnostka, taki budynek, Trze­
ba przewidzieć wszystko, wszystko zawczasu obmyślić, 

- A ja sądziłam, że masz pan zupełnie już 

gotowe plany? 
- W ogólnych' z!l.l·ysach, tak pani; ale do Bzcze­

g.ółowego ich opracowania wiele jeszcze brakuje, Pani 
nie może mieć pojęcia, ile taka rzecz wymaga pracy, 

Horacy był szczery względem siebie, Okolicz­
ności, na które dotąd nie zwracał uwagi, zajęty 
jedną myślą, by 00 rychlej zac?ąć budowę, dziś nabie­
rały znaczenia niełada. Widział sam, że nie byłby 
wstanie wziąć się tak rychło do roboty. Mistl'ess 
Aloott była puezorniejszlł od niego; to też gotów 
był błogosławić ją obecnie za niespodziany wyjazd. 

- Ahl więc tak rzeczy stoją ii-odparła Kati,­
i to będzie rzecz wielka, ten instytut? 

- Wielka pani I olbrzymia! - odrzedł Horacy 
nkreślając obiema rękami w powietrzu szel'ok.) roz­
warty łuk, 

Zły zwyczaj giestykulowania, ktÓI'y pt'zywiózł ze 
sobą z za morza i którego pozbyć się nie mógł, wy· 
szedł mu na dobre, Ruch jaki Z 1'0 bit był dopefnieniem 
słów, i wywarł pożądany skutek na uUlyśle wiBs Motter. 

- Musi to być wielka rozkosz widzieć j ak po 
' nad ziemią wznosi się wymarzony przez, nas bu­

dlnek? 
- Tak pani, jest to rozkosz prawdziwa; tak 
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Horacy posadził go obok siebie z dziwn:} powa­
gI}, Od kilku chwil zdawato mu się, że jest silniej­
szym, euergiczniejszym, wyższym od pl'zyjaciela, 

- Słuchaj mnie -powietlział, - kochałem miss 
Motter od ch wili pozuania i gdyby uje z\'vierzenie 
twoje, byłbym się starał pozyskać jej wzajemność, Po 
tern, co usłyszałem od ciebie, owego pamiętnego dla 
mnie unia, daję ci na to ul'Oczyato słowo, trzymatem 
się od niej o ile mogłem z(laleka, a miSi! Motter nie 
mogła też w postępowaniu mojem do.~ trzedz nic z u­
czuć, ktÓl'C kryłem w głębi duszy. Czy wierzysz mi 
Johnie? 

Wierzę-odparł Pl'awie szeptem John, przy. 
gnębiony i odurzony tern, co ustyi!zał. 

- Ona także nie okazywała Uli nigdy ... 

Horacy urwał. W rodzone mu poczuoie sZCze­
rośoi i prawdy, skłoniło go do dokładniejszego okre. 
ślenia po~tępo':Vania miss Motter, 

- To jest-ciągnął dalej-aż do ostatnich cza­
sów, nie okazywała mi nigdy innego uczucia nad za­
chwyt dla prac moioh i artystyeznej mojej wartości. 

- Potem jednak zmienił',. postępowanie?-prze. 
rwał mu żywo Muy, 

- Niezupełnie. WjrJziałeś nas zresztą u wis­
tress Alcott i sam mogłeś osądzić, i ak daleko tl'zyma­
liśmy się od siebie. Dziś jednak, gdy jest wolną, nie 
miej do mnie żalu Johnie, jeśli zapragnę zdobyć jej 
serce. 

May walczył z sobą. 
Fl'allkley 13 
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Nie będę filał żalu do ciebie -wymówił na­

koniec. 
Będę robił w.,zystko, co będę mógł, by za-

skarbić sobie jej łaski i zostać przyjętym. 
_ I prawdopodobnie dopniesz zamierzonego celu. 
- Tak sądzisz?-spytał żywo Fmnkley, 
_ Tak, gwiazda twojej lmryjel'y wschodzi świe­

tnie; moja jest dotąd ~akl'yta chmurami. 
Horacy spojrzał prosto w oczy przyjacielowi. 
_ Czyż są.dzisll, że ten wzgląd mógłby wpły­

nąć na jej postanowienie? 
. __ Nie wiem,-Dawniej byłbym się na podobne 

przypuszczenie oburzył, byłbym zaprzeczył stanowczo' 
Dziś ł nie wiem j nż sam, co sądzić o niej. 

Horacy odepchnął precz od siebie wyśl, że przy· 
jaciel jego mógł mieć SlU8Znr>ŚĆ. Czyż nie było rze­
czą. natul'alną-myślat,-że odrzucony kochanek z pe-
8ywizmem zapatl"Uje się na tę, ktÓl'U mu taki cios z~­
dała; cóż dziwnego że pobudek jej czynu dopatru~e 
w podobnych prżyczyna<lh, gdy w istocie kie~owały ~Ją. 
zapewne inne powody. Nie kochała gol Jakże WIęC 
mogła zwią.zać z nim życie! Może kochała innego I 
może tym innym był on właśnie, on, Horacy Frankley? 

- CokollViek bą.dź zajdzie -powieJział, podno­
sząc głowę jak zwycięzcn.- pozostaniemy przyjaciołrni 
nazawsze? 

Naza\vsze. 
- Gdybym lH~wet zdobył jej serce? 
- W takim razie potożenie moje byłoby cxęz-

kie. - Przestałbym cię może widywać, ale nigdy nie 
przestałbym cię kochać l 

'a71tlAlaz.ld AłUA\ !l[I!AiI'pO AA\ H.ldi1 Ołil!qOBO 1 .cwnpu 

z 9!S łllsilz.qo 'e!s g!UI:l\UPpO lItlupof ~JU!UI!JA 'ł9!OUf 
-AZJd O~Gf WOUlOp WAl{O!1l pllU {I!9 uHsoun O!UZOOp!A\. 
11.191'\ '!O.lrl!U1~ nWlsafmn \wqOA1 ~0'lur AłUlllWZ P\iI 
~0.11 0~9f alS!ąosO 'AUlllUlS! AUO!ąau~AZJd łpOZ8AM ! 
A\g~uPO!q łllll ~G?'o d AOIl.IOH . uraAq8l}tl!On.Ilt0 AąołAą np 
-Błą z o:ii i>!ZPOA\hM ! lIo!A\tld łAq 'ł!MgW 00 08oJ, 

·fgZAM .. 
-feu 00 !UP nJlld UfAlSGADl Ol li>Gf '!I1l1im a!s upo~od 
O~I1Al o.lo~ls 'fO!dol a!zpflq 'lUO?-'UlaqoO!W~n wAuzsnp 
-o.lqop Ul AA\ S UtApjAA\Z Ol JosoJoJd A.lt/lEl ł'llpoP 

-AOP[Ul1.1J{ o!lIud ·suo o nud e!s zoodołll a!N -

·uł2l0'.U ;>AZ01\ A~!B OUSUIA\ uu O:!f[Al gUO api ~.{OIł.lO H 
[gf Aqł~9ulOd '!l1:.[ zpQUlod ł~QUl O!OO!A\ ~ M }{O!M l0l{OP( 
AqAp~ 'l(UJ, - 'uIW!! UW!llnZlln z Ol IJpl!?:pO!A\0d: 

'a['n'le!ZP 'om -
·t1!lleZOA\a!Zp oilauozoeUlz 

,o:il,.uPO!q 111P t!llęol!1 il}l()qG.[~ Ala!ul{l AGI,!UIJ.IJ[ ł1lA\JGZJd 
-lZPI,JUlOdop mOZlJ A\ !uRd IUJq[i59U1 Q!U AZO -

"jnsuzo Op:lW }{1l1 Wllł 

-'Il!W olu 'n~Jo X DAl ON op 'UUlld op 9Us!duu G~OW llłAq 

WUUU!AIOd !AU!M fofow z uud G!S ęał!0~oda!N -

'n~ltzo 

-od z w0ł!zpłJs 0'ł liR! 'Ołz JIUł łsaf QPI AZOOZJ a!uo~oł 
-od O?- AIlll.l0H otfulsAlod 'ł'lGZJ-1l9!A\ azp!M -

'Ji!u.<io AupełQ ~l1f łeu,!!UZ ! !Imr 00 
-ZOAZJIlAq fouollnmsllZ t11I łllJ:il!l1Z ąOG!węn !JIllGf} 

'n!uozpoA\od wo!ltsl}ud 
o GJ!Mqv \lU !UU AW!JlflM a!u 'suu op Ol> G~ 'wdłud 

-'IlZ Ul!JItq z nUlld o \1ł!Al9W 10?og I}O.Ią ?elV -

gOl -

10i! .-

Myślał o sobie, i o tern, co powie mu Kati Motter, 
gdy go po raz pierwezy zobaczy I 

- Dlaczego nie miałbym tam pójść zaraz ?­
pomyślał. 

I zamiar w czyn zamieniając, skręcił na Beocon­
Street i staną.wszy Pl,zcd domem miss Motter, zadzwo­
nił. Lokaj murzyn wprowadził go do tego samego 
salonu, w którym był już niegdyś z Johnem, i poszedł 
zaanonsować gośoia. Ileż to zmian zaezło od chwili, 
gdy po raz pierwszy przestąpit próg tego domu, 
Wtedy wchodził tu jako nauczyciel tylko... a dziś? ... 
dziś Horacy sam przed Bobą nie śmiał przyznaó si~ 
w jakim charakterze tu przyszedł, 

Weszła Kati piękniejsza, wspanialsza i bardziej 
niż kiedykolwiek urocza, Uśmiechała się; ale tym 
uśmiechem, co to jest zdawkową monetą salonów. Ho­
racy doznał takiego uczucia, jak gdyby go kto zimną 
wodą oblał. 

- Powróciłeś pan już z New-Yorku? 
- Tak pani, i tu z potężną paką zaczernionego 

papieru, 
~pojrzała na niego uwazme. 

- Szczególniejszy doprawdy pomysł miała pani 
Alcott, żeby wyj echać przed po,vrotem pana, Gdyby 
była panu przynajmniej zostllwila odpowiednie infor. 
macy je, nie straciłbyś pan napróżno całej zimy, . 

- Dziękuję pani stokrotnie za życzliwe intere­
sowanie się moją spl'awą, ale na szczęście nic strałlO­
nego tu niema. W tym roku w żadnym razie nie 
moglibyśmy zaCząć robót, 

Mówił to z zupełną pe,vllością &icbi~ i wierzył 
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